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Ocz TATE TAA 
— Jutrzejsza piąta Niedziela Wielkiego Postu, Nie- 
dzielą MĘKI PAŃSKIEJ zowie się (Dominica Pasionis). 
Z nią Kościół Święty bliżej przystępuje do rozpamię- 
tywania Męki ZBAWICIELA, jak to widzieć się daje 
z Officium Kościelnego. Krzyże smutnym welonem 
zasłaniają się, świece żółte zastępują „białe, i ścisła 
żałoba Kościoła trwa już aż do Wielkiej Soboty. 
— Nabożeństwa Passyjne, odprawiać się będą jutro 
w Kościołach: parafjalnym 5go KRzyżA; MATKI BOS- 
KIEJ Łaskawej, przy ulicy Śto-Jańskiej; parafjalnym 
Śgo ANTONIEGO, przy ha Wa A MARCI- 
ży ulicy Piwnej; paraljainym Sgo ALEXANDRA, 
przy licy NOW Świat; parafjalnym Śtej TRÓJCY, 
na Solcu; parafjalnym PANNY MARJI, na Nowem: 
Mieście, i $go DUCHA, przy rogu ulicy Długiej i 
Freta, z Kazaniem w języku niemieckim, a w Ponie- 


działek w języku polskim. 


—pyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, podaje do wiadomości, iż z ogólnej li- 
czby Listów Zastawnych Okresu II Serji I w obie- 
ga będących, wartości nominalnej rs. 31,781,505, 

odanych zostało do losowania do włącznie 8 (20) 
Marea r. b., na rs. 18,049,680. Z suñmy powyższej 
w obeć delegowanych Ozłonków Komitetu Towarzy- 
stwa i Właścicieli Listów Zastawnych na publicznem 
losowańiu odbytem w dniach 20 i 21 Marca (1 i 2 
Kwietnia) r. b., W Gmachu Władz Towarzystwa, wyż 
ciągnięte zostały z koła Numera Listów, które fun- 
duszem umorzenia półrocza bieżącego spłacone być 
mają: 

Litera A. sztuk m na rs. 399,000 


BIURE E 304,500 
a i 1489 „ 113,850 
„ D. „202 „15,150 

E. „ 221 » l 6,630 


Razem sztuk 1,721 na rs, 839,180. 
Fundusz umorzenia Listów Zasta- 
wnych tej Serji w półroczu bieżącym 
wynosi o asd tha sin hoj18-889,127 Ki 49, 
z którego strąciwszy resztę należyto- * . 
ści przypadającej za List Zastawny 
lit: 8 Nr 67,483 w dniu 19 Września 
(1 Października) 1866 r. na ostatku 
wylosowany w kwocie . - * : rs. 108 k. 21. 


Pozostaje: funduszu: TS. 8394024 k. 28 
a że, wylosowano jak; wyżej | 1S.. 83%,180 ks — 


zatem na List Zastawny lit: C. Ner 
31,202, na ostatku wyłósowany, nie 
dostaje funduszu (Ua APS a TOD k7 
która tó kwota funduszem umorzenia następnego 
półrocza spłaconą zostanie, h : 

Oznajmia zarazem Dyrekcja Główna, iż z ogólnej 
liczby Listów Zastawnych Okresu III Serji 2, w obie- 


Przyb: dnia godz: 5 m. 36 | 


25-go Marca 
6-go Kwietnia 
Jutro, Śgo Evifanjusza Biskupa. 

Pojutrze, Śgo Dyonizego B. 


1867 roku. 


gi znajdujących się, wartości nominalnej rs. 18,862,335 
umorzouą zostanie w półroczu bieżącem bez loso- 
wania Summa rs. 487,410, już przez przyjęcie do 
tej wysokości Listów Zastawnych tej Serji na nale- 
żność Towarzystwa od' pożyczek, w myśl prawa 
z dnia 10 (22) Maja 1860 roku zaciągniętych; już 
to przez ich wykupno, a to w ścisłem zastosowaniu 
się do art: 8go powołanego Prawa. 

Drukowany Wykaz Numerów Listów Zastawnych 
Okresu III Serji I, w dniach 20 1/21 Marca (1i 2 
Kwietnia) r. b. wylosowanych, ' przesłany zostanie 
wszystkim Dyrekcjom  Szczegółowym Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, tudzież Władzom Rządo- 
wym Administracyjnym w Warszawie i na prowincji 
urzędującym, niemniej Regeńtom w miastach Gu- 
bernjalnych i Okręgowych. 

Dyrekcja Główna objaśnia niniejszem posiadaczy 
Listów Zastawnych Okresu III Serji: I, wylosowa- 
nych, dołączonym Wykazem objętych, że Listy Za- 
stawne w dniach: 20 i 21 Marca (L i 2 Kwietnia) r. b. 
wylosowane, składane być mają do wypłaty, poczy- 
nając od d. 10 (22) Czerwca r. b. wraz z dwoma 
następnemi należącemi do. nich Kuponami, wartość 
albowiem brakujących Kuponów z kapitału Listem 
Zastawnym objętego, jako od terminu wypłaty nie- 
prócentującego, pótrąconą zostanie. 

Oznajmia także Dyrekcja Główna, że do wyżej 
wzmiankowanego Wykazu Listów Zastawnych Okre- 
su Uligo Serji lej w dniach: 20 i 21 Marca (1i 2 
Kwietnia) r. b. wylosowanych, dołączone zostają dwa 
oddzielne Wykazy, jako to: 

1) Wykaz wszystkich Listów Zastownych i Kupo- 
nów po d. 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. wywołanych 
z obiegu, w miejsce których daplikaty już wydane 
zostały. ć ; 

2) Wykaz wszystkich do dnia powyższego zakwe- 
stjonowanych Listów Zastawnych i Kuponów, w miej- 
sce których duplikaty są zażądane. 

"Gdy Wykazy te obejmują Numera wszystkich Li- 
stów Zastawnych i Kuponów dotąd zakwestjonowa- 
nych, zatem nie objętych niemi Numerów, żadna 
kwestja nie ciąży, i wypłata tak za wylosowane Li- 
sty Zastawne; jak i Kupony ubiegłych półroczy, bez- 
zwłocznie za zgłoszeniem się będzie dopełnioną. == 
Pivo. Prezesa, Jenerał-Lejtnant, Gieczewicz. — Pisarz, 
kżychi. (Dz: War:). 


— Dozór Bożniczy Okręgów Warszawskich. —Poda- 
je do wiadomości, iż w ciągu miesiąca. Lutego r. b., 
wpłynęło do Kassy Dozoru Bożniczego: Tytułem 
ofiar dobrowolnych, od PP.: T. Pakszwera kop: 91; 
Szmelki Kornbluma kop: 27; Lewka Kuranta kop: 21; 
H. M; Maliniaka rs. 19; Hindy Nelkenrs.50; Izaaka 
Borowskiego rè. 15; Lewka Prywesa rs, 5%k. 50; Jud- 
ki Ereńberga kop: 66; Lewka Juwelira kop: 9; Jan- 


= 418 


kla Szarwara k.9; Marjanny Szaraczek rs. 6; Józefa | 


Anfengera kop: 91; Lewka Tabellera kop: 30; Ger- 
szona Łewensohna k. 27; Abrama Maryenstrasa kop: 
21; H.B. Szejnmana rs. 10; Dawida Stiickgolda rs. 
200; Dawida Hopfenfelda rs. 9; Daniela Finkielkrau- 
ta rs. 11; Mendla Follmana rs. 10; Icyka Lam wola 
kop: 9; Szmula Wegbreita kop: 21; Lewka Pińczowa 
kop: 18, Szmula Jurmana kop: 18. Ze skarbon przy 
ucztach weselnych i innych uroczystościach kurgują- 
cych, za: pośrednictwem uproszonych, PP. Frandzi 
Pakszwer rs, 7; Zygmunta Sachsa rs. 17 k.31; Fry- 
deryki Liebrecht rs. 10 kop: 10, i Felicji Asterblum 
rs. 7 kop: 921/3 ogółem wpłynęło rs.382 kop: 47!/e, 
prócz innych stałych ofiar i składek perjodycz- 
nych, na cele dobroczynne wnoszonych. W tymże 
terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak z wpły- 
wów” powyższych ofiar,” jako też. z innych fundu- 
szów, podług złożonych już Magistratówi wykazów: 2) 
Biednym i podupadłym w liczbie osób '76, rs. 312 k. 
30; b) Chorym: za obrębem Szpitala 48, rs. 49 k. 50; 
c) Chorym chrónicznie 67, rs. 77 k. 95; d) Położni- 
com 18, rs. 19 kop: 40; ;e) Mamkom za: karmie- 
nie dzieci ubogich rodziców 12, rs. 16 k.' 18, razem 
wspierano osób 221, rs. 475 kop. 95, — Prezydujący, 
M. Junghertz. == Sekretarz, Hothwand, (D. W.) 

—* Przyjechał do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Žu- 
kowski, Komiendant twierdzy Nowogeorgiewskiej 
z tejże twierdzy; — wyjechali: Jenerał - Adjutant 
J. ©. M. Hrabia Stakelberg, Nadzwyczajny Poseł 1 
Pełnomochy Minister Cesarsko Ruski przy Dworze 
Austrjackim, do Wiednia; Rz: Radca Stanu Krzytwi- 
chi, do wsi Gołkowa, 


— Dnia 9go z. m. rozstał się z tym światem w mie- 
ście.Piza, Królestwie Włoskiem; 'ś.p. Angelo Zanussi, 
Przedsiębierca: robót. Dróg. Żelaznych. Pozostała 
w głębokim żalu Żona, : wraz z trojgiem małoletnich 
Dzieci, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, - na żałobne 
Nabożeństwo w dniu tym b.m., to jest we, Wtorek, 
o godzinie 10tej z'rana, w Kościele Śtej Anny, Matki 
N.MARJI P., przy ulicy Krako:- Przedmieście. (3,585.) 

— Doszła nas wiadomość, że w mieście Kazimie- 
rzu, gubernji Lubelskiej, w dniu 4tym b. m. zakoń- 
czyła życie =$: p. Zuzanna z Gozdowskich Sżrycka, 
wdowa po b. Sztabs-Lekarzu b. Wojsk Polskich, na- 
stępnie Lekarzu Rządowym. 

"| — Dnia 28go Marca r. b. w 23-cim roku życia, 
zmarł w Kaliszu, Mieczysław-Bolesław Kwiatkowski, 
Urzędnik miejscowego Rządu Gubernjalnego. Był to 
prawdziwy wzór cichej a wytrwałej pracy, pięknych 
cnót i ujmującej skromności; wzór przymiotów, tak 
rzadkich między dzisiejszych czasów młodzieżą. Sie- 
rota bez ojca'i matki, łamał się od lat, dziecinnych 
z niedolą, religja i poświęcenie dla młodszego współ- 
osieroconego rodzeństwa, dodawały mu wytrwałości, 
na jakiej często zbywa tylu innym, dotkniętym już 
w zawiążku życia przeciwnościami losu. Szacunek 
też szczery i życzliwość, otaczały tę spokojną duszę. 
Aby godne tego, Twe rzewneę utrwalić wspomnienie, 
obcy i mało niegdyś Ci znany, rzucam, zacny sieroto, 
ten liść wspominku na Twą cichą mogiłę, który wio- 
gna kwieciem, boleść Twego brata łzami, a Twe wła- 
sne choty, bluszczem słodkiej pamięci obsypią, — Ch. 


— W dniu 29tym z: m., po długich cierpieniach, 
zasugła w BOGU 4. p. Franciszka z Lipskich Gajew- 
ska, żona Obywatela Żiemskiego, bawiąca czasowo 
na kuracji w Warszawie, pozostawiając w ciężkiem 
strapieniu męża, troje drobnych dziatek, zbolałe ro- 
dzeństwo, oraz przyjaciół których zaledwie w 30-le- 
tniej pielgrzymce opuścić musiała. Przykładna żo- 
na, czuła matka, przedwcześnie zasmuciła otaczającą 
ją tu rodzinę, oraz przyjaciół, którym zarówno była 
serdeczną:i miłą. Jako bliski świadek stosunków: ro- 
dzinnych 4, p. Gajewskiej nie zbłądzę dodawszy, iż 
macierzyńskie jej postępowanie było wzorem dla in- 
nych, pieczołowitość bowiem i przywiązanie przema- 
gały wątłe zdrowie, które stopniowo z każdym dniem 
nikło. "Toteż podobało się Opatrzności dotknąć sno- 
gim ciosem. całą familję ś..p. Franciszki, woli więc 
Najświętszej sprzeciwiać się nie można, gdyż BÓG 
uznał ją za zbyteczną na tym padole, by wynagrodzić 
rajem Niebios. Cześć ci ś. p. Franciszko!  Przyjm 
te słów kilka od tych, którzy doświadczając na tym 
świecie od ciebie. przyjaźni, wywdzięczają się oddą- 
niem hołdu zasługom, jakie dla nich i rodziny poło- 
żyłaś. „Więkuisty BOŻE i Panie nasz! nieprzewi- 
dziany «w wyrokach swoich, przyjm duszę zmarłej i 
uwieńcz laurem szczęśliwości, jakim skronie i na tym 
świecie przyozdobione miała. J. K. 

— Wspomnieliśmy. w 2: m..o śmierci w. Petersbur- 
gu Hr, Ludwika de Ligny Zucemdurg,i o Nabożeń: 
stwie odprawionem w tamecznym kościele Rzymsko- 
Katolickim Śtej Kararzyxy. Zmarły Hrabia liczył 
85 lat więku, był Majorem wojsk Cesarsko-Ruskich 
i Horodniczym w M. £Kudze, przybył. on do Rossji 
ze.swym ojcem w,czasie emigracji Francuzkiej j wys 
chowywał się na dworze Xcia Wirtembergskiego, prze- 
bywającego w Petersburgu, a potem wstąpił do służby - 
wojskowej Ruskiej.. Pod Lipskiem własnoręcznie zdo- 
był chorągiew Francuzką i złożył ją dowódcy korpu- 
su Xięciu Następcy Tronu Szwędzkiemu (Bernadot- 
temu). Ten uderzony piękną postawą młodego oficera, 
spytał go o nazwisko, a gdy mu je Hrabia de Ligny 
wymienił, Bernadotte uścignął młodzieńca, przypiął 
mu order Szwedzki i kazał pozdrowić ojca od sier- 
żanta, który mu życie winien. Bernadotte służył bo- 
wiem w pułku, którym Hrabia Ligny dowodził i bę- 
dac już Sierżantem, za dezercję, skazany Został na 
śmierć, ale Hr. de Ligny wyjednał mu przebączenie. 
Wdzięczny Bernadotte, wstąpiwszy na tron Szwedzki, 
chciał koniecznie swego Pułkownika dawnego do 
Stokholmu ściągnąć, ale gdy ten RoSSJI porzucić nie 
miał ochoty, ofiarował mu wielką WStĘgĘ orderu Wa- 
za i dożywotnią pensję. Hr. de Ligny (ojciec), był 
ostatnim potomkiem starożytneg0 rodu Luxermbur- 
gów, którego starsza linja wydała Cesarzów Niemiec- 
kich: Karola IVgo, Henryka Viigo, Wacława i Zy- 
gmunta, oraz Francuzkiego Marszałką Luxemburg. 
Qzy*zmarły Hr. de Ligoy był Jego synem, zachodzi 
pewna wątpliwość, i on bowiem i ów domniemany 
ojciec dawali do zrozumienia inaczej, a mianowicie, 
że niedawno zmarły Hrabia, był nieszczęśliwym Del- 
finem, synem Ludwika XVIgo: Opowiadano między 
innemi, i fakt ten niektóre pamiętniki powtórzyły, 
że w czasie terroryzmu, Panie Beauharnais (później- 
gza Cesarzowa J zefina) i Tallien, uprosiły Hr. de 
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Ligny (ojca). aby wywióżł z Paryża zagranicę, chto- 
pózyka i dały mu paszport I pieniądze, obiecując 
później wyjaśnić stan 1 nażwisko dziecka; aresztówa* 
no ich na granicy 1 osadzono w więzieniu, skąd po 


upływie dopiero znacznego czasu, Za staraniem tych 
z polecenia Ministra Spraw 'Wewń: 


samych Dam, 
Cochon, uwolnieni zostali. W 1814 r. miłody de Ligny, 
przedstawił się Cesarzowej Józefinie, aby się prawdy 
6 sobie dowiedzieć. "Józefina bardzo wżruszoną była 
jego widokiem, i kazała mu przyjść nazajutrz, a tym- 
Czasem w nocy nagle umarła i tajemnica urodzenia 
Hy: de Ligny nie została wyjaśnioną; on zawsze Maję‘ 
Antoninę, matką swą nazywał i portret’ jej miał nad 
łóżkiem. | 


BE LA GOW WOS WONG 1 
— Wezoräj w Auli Szkoly Głównej, odbyła się 


ńa rzecz niezamożnych studentów tejże Szkoły pu- 
bliczna prelekcja profesora, kandydata Filozofji, Ni- 
kodema Pęczarskiego, „O dowodach obrótu wirowegó 
ziemi.* Nie będziemy powtarzać treści tego uczonego 
wykładu, trudno bowiem Szczegółowo wypowiedzieć 
to, co Szanowny Profesor tłómaczył, rysująć na ta- 
blicy lub też objaśniając na przyrządach do tego 
przeznaczonych: najciekawszym z nich był przyrząd 


wynalazku P. Foucault, stanowiący wahadło, które- 


go oscylacje. mogą Się przeż długi czas odbywać, a 
tym sposobem można lepiej obserwówać zboczenia, 
które przekonywają nas O wirowym obrocie naszej 
planety. Publiczność z natężoną uwagą słuchała 
słów uczonego Profesora, a szczególniej zajmowały 
wszystkich obecnych doświadczenia, dokonywane na 
przyrządach wyżej wspomnionych. M 

— Prelekcja Kapitana Ohodorowskiego „O kieruńn- 
ku w Czasie obecnym sztuki puszkarskiej i wpływie 
szybko-bijącej broni ha bieg działań wojennych w Cze: 
chach,* odbędzie się w sali Gimnszjum Ruskiego 28 
Marca (9 Kwietnia) r. b., o godzinie tej po południu. 

a (Gruz: Połić:). 

— Mieliśmy sposobność obejrzeć projekt pomnika, 
wraz z grobem familijnym dla $ p: Fryderyka Hrabie- 
go Skarbka, przez P. Leona Myszkowskiego, tutejsze: 
go Artystę-Rzeźbiarza wykonany. Piękny tél w ca- 
łem znaczeniu pomnik, mający stanąć na cmentarzu 
Powązkowskim, w bliżkości katakumb, stanowi sar- 
kofag z kamienia ciosowego, z medałjonem 4. p. Hia: 
biego, z białego Karraryjskieg» marmuru, zakóńczo - 
ny krzyżem metalowym, wysoki nad poziom 10 łokci. 
Emblemata, sprawiedliwości, piśmiennictwa, sztuk 
pięknych, godła śmierci it. p, zdobią na okoła po- 
mnik, ósztachetowany żelazną ozdobną kratą ze słap- 
kami, na których urny. Roboty przedwstępne okołó 
budowy grobu jaż rozpoczęte zostały pod kierunkiem 
Artysty. Pomnik zaś sam wtym Jeszcze roku ma być 
> ukończonym. ) Š 

— Jak głębokie jest u nas poczucie religijne Todù 
wiejskiego, jaka skwapliwość zaopatrywania Świą- 
tyń Pańskich. w rzeczy potrzebne do sprawowania 


Chwały BOŻEJ, jak niemniej dobrobyt materjalny: 


tegoż ludu w niektórych okolieńch kraju, świadczy 
otem między innemi, nietylko artykuł zamieszczony 
w onegdajszym Ku/jerze Warszawskim, śle także dwa 


następne fakta? We wsi Różycach, hależącej do Pa-" 


rafji Kocierzew, w Pówiecie Łowicki; W roku że. 


szłym 8. p. Ludwik Majcher, włościanin, przed śmier- 
cią swoją objawił życzenie sprawienia: czarńegó orna- 
tu i kapy dla Kościoła Kocierzewskiego. Dwaj sy- 
rowie jego obarczeni już familją, spełniająć to ży- 
czenie, ża pośrednictwem swego Proboszcza, zamó- 
wili w Zakładzie Śtej MARrY, cały garnitur żałobny 
już obecnie wykóńczóny, za cenę rs. 102. Z tejże 
satnej wsi włośćianin Stanisław Skomiał, ofiarował 
do 'powyższego Kościoła” trybularz, cżyli” kadzielni- 
cę'kościelią ż łódką, z czystego srebra, wykończone! 
w Zakładzie Wyrobów Srebrnych Pana Świniarskie=* 
gó, przy ulicy Trębackiej, za cenę rs. 168 kop: 24 
(złp. 1,121 gr: 18.) 

— Pan Karól Forster, zasłużony autor Ï tłomacz 
w dziedzinie gospodarstwa społecznego i nauk mo- 
ralnych, przetłómaczył ż Francużkiego dzieło Ed- 
munda' About, pod. tyt. „O zabezpieczeniu życia”. 
Aby zaś zwrócić uwagę na znaczenie tego przedmio- 
tu, przeto podajemy krótkie streszczenie rzeczonego 
dzieła. Człowiek potrzebuje na utrzymanie swego 
życia pewnego kapitału. Kapitałem tym może być 
ziemia, fabryka, brzęcząca moneta, wykształcenie fa- 
chowe; w każdym razie jest on podstawą utrzymania 
życia człowieka, a bardzo często całej rodziny. Gdy- 
by kapitały nie ulegały zniszczeniu, exystencja kā“ 
żdego człowieka byłaby zapewnioną; atoli są one zai 
leżne od przypadków nieprzewidzianych, które je 
niszczą. Zniszczenie kapitału przyprawia 0 nędze 
osóby, które się z tego kapitału utrzymywały. Wy- 
padki nieprzewidziane, które niszczą kapitały, są 
albo uchronne albo nieuchronne. Roztrópność naka- 
zuje w pierwszym razie unikać złego, w drugim zaś 
zapewnić naprawę złego. Zwyciężtwo człowieka nad 
żywiołami i rozbudzenie wzajemności wśród społe- 
czeństwa. przez stowarzyszenia, A nie ciemnota i z8- 
bobon, podają w tym wzgledzie najlepsze środki. Aby 
zapewnić sobie kapitał, trzeba rozsądnie odrywać od 
niego pewną cząstkę, tracić cokolwiek, aby zachować 
wiełe. Lepiej stracić talara i posiadać pewnych 99 
tałarów, aniżeli cieszyć się stoma talirami, których 
nas lada przypadek pozbawić może. Przez zabezpie- 
czeńia zamienia się niepewną całość na kapitał pe- 
wny. Zabezpieczenia są niesłychanie zbawiennemi 
dla dobrobytu społeczeństwa, i przy dzisiejszych sto- 
sunkach koniecznemi. Kapitał zniszczony na jednem 
miejscu, przyprawia od razu o nędzę całą rodzinę i 
sprowadza opłakane następstwa, podczas gdy ta sa- 
ma summa, stracona w drobnych cząstkach przez li- 
cziych kapitalistów, wcale się czuć nie daje. Dotąd 
rozszerzone są znacznie zabezpieczenia od ognia, põ- 
moru, powodzi, burzy, mało zaś zabezpieczenie życia. 
Jest ono zaś nader ważne, gdyż człowiek jest kapita- 
łem szacowniejszym odinnych; na kursie giełdy życia. 
Człowiek rodzi się beż grosza, ludzie pożyczają mu 
pieniędzy, aby się odchował i wychował. Syn, do- 
brze wychowany i wykształcony, kosztuje wiele, ale 
reprezentuje równie znaczny kapitał. Z jego śmiercią 
ginie kapitał, który przedstawiał. Jakże zapewnić 
talk ceńny' kapitał? Oto przez zabezpieczenie życia. 
Zabezpieczający się płaci pewną summę rocznie sto- 
warzyszenia zabezpieczenia: życia, które po' jego 
śmierci jest zobowiązane wypłacić umówiony kapitał, 


„ StOsowni do'owej rocznej opłaty. Zabezpieczenie 
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życia jest często niezbędnem. Niejeden ma kapitał 
pod kapeluszem, w głowie; nie ma fabryki, ale zna 
doskonale technikę; nie ma majątku, ale posiada wy- 
kształcenie, Kapitał, jaki w sobie nosi, wystarcza 
mu na utrzymanie siebie, żony i dzieci. Atoli cóż się 
stanie z rodziną jego, gdy go śmierć zaskoczy i znisz- 
czy w nim kapitał, który był jedyną, podstawą jej 
exystencji? : Jeżeli zaś płacił rocznie pewną summo 
do zabezpieczenia życia, zamieniał on cząstkę swych 
przychodów na stały kapitał, który po jego śmierci 
odbiorą żona i dzieci. Do zabezpieczenia życia po- 
winni należeć wszyscy, którzy pobierają dochody nie 
mając kapitałów. Takiemi są: urzędnicy, nauczy- 
ciele, rządcy gospodarscy, przemysłowcy. nie posiada- 
jący fabryk, artyści, pisarze. , Zwracamy szczególniej 
uwagę na zbawienną instytucję zabezpieczenia życia 
tych, którzy mają wielkie obowiązki względem fami- 
lji, tym zaś, którzy się bliżej zajmują tą sprawą, za- 
lecamy powyższe dzieło, przetłómaczone przez Pana 
Forstera. À s 

— Mało xiążek możnaby żnaleźć, które w równym 
stopniu. pochłaniałyby uwagę czytelnika, jak świeżo 
wychodzące dzieło; Samuela Smilesa: „Pomoc wła: 
sna”. Musimy to mimowolnie powtarzać, przegląda- 
jąc każdy zeszyt tej xiążki; wychodzący regularnie co 
dni 20. Obecnie mamy przed sobą zeszyt trzeci, pe- 
łen rozmaitości i ciekawych szczegółów, tak biogrāfi- 
cznych jak trafnych uwag, zawsze zmierzających do 
wykazania, iż własna praca na każdem polu działa- 
nia doprowadza do wielkości, daje spełnienie, zadań 
ludzkich, sławę. lub majątek, . W piątym. rozdziale 
mieści. Smiles uczonych, między. któremi. polscy tło- 
macze położyli życiorysy: Dra, Wróblewskiego z Kra- 
kowa, Dra Hirszfelda, Professora Szkoły Głównej, tak 
rozgłośnej używającego w całej Europie sławy, Fran- 
ciszka Armińskiego, obok. bjografji Ambrożego Parć, 
chirurga, Hirszla, Anicha, Lineusza. W szóstym roz- 
dziale spotykamy uwagi nad, mistrzami Sztuk Pię- 
knych. , Angielscy. malarze: Reynolds, Wilson, Wil- 
kin, byli synami wiejskich kaznodziei, Benjamin, West 
był synem wieśniaka, Turner synem cyrulika, James 
Barry w młodości służył jako chłopiec okrętowy; 
z Włochów: Salwator Rosa dość długo przemieszki- 
wał z bandytami, Giotto był pastuchem, Tintoretto 
farbiarzem, Zingaretti cyganem, Canowa kamienia- 
rzem, jeden z braci Carrache tarł farby, a drugi był 
cieślą w Watykanie. Albrecht Diirer, Niemiec, był 
synem złotnika, i tem rzemiosłem trudnił się ojciec 
Kaulbacha, ojciec Łukasza Kranacha wyrzynał for- 
my, Jakób Carstens był synem młynarza, Henryk 
Tischbein piekarza, Jan Schraudolph synem tokarza 
i sam uczył się tego rzemiosła. Krystjan Rauch, zna- 
komity rzeźbiarz, długi czas był kamerdynerem Kró- 
lowej Ludwiki, której szlachetna piękność natchnęła 
go do pierwszej pracy. Z Polskich malarzy, Orłowski 
był synem oberżysty, Jan Matejko synem mieszczan 
Krakowskich, i t. d- Z obszerniejszych biografji, po- 
mieszczonych w tym rozdziale, zwracają uwagę: Ca- 
novy, Hogartha, Orłowskiego, Celliniego, Ary Schef- 
fera, Flaxmana, Winckelmana, Kaulbacha, Mikołaja 
Chodowieckiego, Matejki; z muzyków zaś: Haudla, 
Haydna, Sebestjana Bacha, Mozarta, Chopina i Fran- 
ciszka Mireckiego, który był synem organisty z Kra- 


kowa. W ogóle, w miarę wychodzenia zeszytów tego 
dzieła, przekonywamy się o jego zaletach, i życzymy 
Redakcji „Przeglądu*, aby jak najprędzej wydanie 
do skutku doprowadzonem być mogło, tak ażeby xią- 
żka ta niezmiernie użyteczna i jakby stworzona na 
nagrody dla młodzieży, jeszcze na tych examinach na 
ten cel użytą być mogła. 

— Dziełko, pod tyt. „Banki Zaliczkowe* dla Rze- 
mięślników, napisane przez Alexandra Makowieckie- 
go, wyszło z druku w drukarni K. Kowalewskiego. 

—. Na wystawie Obrazów i Starożytności Pana 
Sulatyckiego, . w Dyzmańskich pałacu, umieszczono 
kilka oryginalnych Obrazów, między którymi na uwa- 
gẹ zasługują: Rubens, Teniers i Woentks, również 
zajmuje wszystkich znawców Dyptyk gotycki, to jest 
rzeźba z kości słoniowej z XVgo wieku. 

-= (A; n.) Szanowny Redaktorze! Wiadomo, że do 
najniczbędniejszych przedmiotów, jakiemi posługują 
się śmiertelnicy, należą: kapelusz, kalosze i parasol. 


- Podczas karnawału. praktykowane było polowanie na 


pierwsze dwie z tych rzeczy; w czasie zaś wielko- 
postnych, rozmysłań, pewien, dowcipny. młodzieniec 
wynalazł nowy sposób zdobywania parasolów, bar- 
dzo łatwy, gdyż do wykonania go, ani rozumu, ani 
dobrego wychowania, posiadać. nie potrzebą.. For- 
muła brzmi jak następuje: Spotkawszy na ulicy, 
podczas deszczu, przyjaciela idącego z parasolem, 
przyłącz się do niego, a dla ulżenia, mu ciężaru, weź 
od niego parasol. Przeszedłszy w ten sposób znaczny 
kawałek drogi, przypomnij sobie pilny interes w in- 
nej stronię miasta, żegnaj się szybko, a gdy przyja- 
ciel wyciągnie rękę po swój parasol, pośkj mu palca- 
mi pocałunek od ust i oddal się wielkiemi krokami, 
pozwalając właścicielowi parasola rozkoszować się 
błogim prysznicem. Następnie. nie fatyguj się z od- 
noszeniem parasola. przyjacielowi, z uwagi, że zbyt 
daleko od ciebie mieszka, unikaj starannie spotkania 
się z nim, a tym sposobem utwierdzisz się w posia- 
daniu zdobytego przedmiotu. Wynalazek. ten, na po- 
ciechę ludzkości, znalazł przed kilku dniami zastos0- 
wanie praktyczne z zupełnym skutkiem.. Podając ni- 
niejszy wynalazek do użytku i wiadomości powsze- 
chnej, spodziewam się, że wdzięczne społeczeństwo, 
potrafi godnie uczcić zasłużonego wynalazcę. Przy tej 
sposobności załączam Panu, Szanowny Redaktorze, 
wyrazy szacunku i poważania., — Prenumerator „Ku- 
rjera Warszawskiego.“ 

— Fabryka wód gazowych Pana Grunwalda, mie- 
szcząca się w domu Gminy Kwangelickiej, przy uli- 
cy. Elektoralnej, wprost Szpitala go DUCHA, zaopa- 
trzoną w tych czasach została w machinę parową 
o sile 1% konia i wysokiem ciśnieniu, Sprowadził 
ją Pan Grunwald z Magdeburga, i będzie pierwszym, 
który w kraju naszym wody gazowe na machinie 
parowej wyrabiać zacznie. 

— O wybuchu wydarzonym w d, 24 z. m. w Berli- 
nie, w fabryce P. Judlina, którego sklep w Warszawie 
mieści się w domu P. Grodzickiego, przy ulicy Kra- 
kowskie Przedmieście, donoszą co następuje: Zaraz 
po nastąpionej „explozji, zabudowania tylne domu 
stanęły w płomieniach. Szybko nadbiegłej straży o- 
gniowej, już w pół godziny udało się zabezpieczyć 
dom frontowy, & w półtorej godziny ogień zupełnie 
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przygasić. Zabudowania tylne zgorzały po części cał- 
kowicie, a po części mocno uszkodzone zostały. 
O przyczynie wypadku piszą: Właściciel. fabryki Ju- 
dlin, urządził był w tylnych zabudowaniach zakład 
chemicznej farbierski i zamierzył takowy. wprowadzić 
w ruch. W Niedzielę przed południem, wielki żelazny 
kocioł napełniono terpentyną, zdaje się wszakże, że 
pokrywa dolna kotła niemusiała. przystawać szczel- 
nie, bo terpentyna zaęzęła przeciekać i zapaliła się 
od ognia, czy też od gazu, tak, iż straszliwy zaraz 
wybuch nastąpił, a od niego zapaliły się przyległe 
budowle; ogień ogarnął zarazem 1 ludzi: przy tem bę- 
dących. Właściciel fabryki Judlin, z którego palące 
się na nim suknie zdarto na ulicy, wieczorem w Nie- 
dzielę skonał, inne pięć osób, jako to: 2ch czeladni- 
ków farbierskich Szwajcarów, dwócz czeladzi ciesiel- 
skich i jeden czeladnik mularski, ciężko, poparzeni, 
są w niebezpieczeństwie utraty życia. I inne osoby 
uległy lżejszym poparzeniom.. W domach przyległych 
całe okna wyrwane i na ulicę wyrzucone zostały, a 
w innych stronach potłuczone są całkowicie, lub czę- 
ściowo szyby, w oknach. g 

— (Art, nad.) W pismach naszych publicznych za- 
mieszczone jests jakoby ważne doniesienie, pod tytu- 
łem: Fabryka drożdży prasowanych nowo otworzona, 
która donosi, że wyrabia codziennie drożdże praso- 
wane, a zarazem odwołuje się, że usiłowania i nakła- 
dy znajdą poparcie w publiczności, bo0d tego zależy 
utrzymanie i rozwój tego pożytecznego przedsiębier- 
stwa, którego, jak utrzymuje, brak bardzo aż dotąd 
czuć się dawał“. Nie może ulegać wątpliwości, że 
gdyby istniało podobne przedsiębierstwo, zasługiwa- 
łoby na pabliczne poparcie, gdyż tym sposobem ma- 
terjały krajowe znalazłyby produkcję, że nawet pod- 
pisany od, lat „kilkunastu trudniący się sprowadza- 
niem i sprzedażą drożdży z zagranicy, dołożyłby 
wszelkich starań w ułatwieniu drożdzy wyrobu kra- 
jowego. , Lecz rzecz Się ma inaczej, i całe odwoływa- 
nie się dąży tylko do wprowadzenia w błąd publi- 
czności. „Podpisany bowiem. rzecz całą sprawdził na 
kolei Warszawsko- Wiedeńskiej, i przekonał się, że 
owa fabryka mniemana, Sprowadza z zagranicy czę- 
sto drożdże, i ostatnią razą Sprowadziła dnia 17 (29) 
Marca r. b. „pudów aż czternaście, że sprowadzane 
drożdże przeinacza, a następnie sprzedaje za własny 
swój wyrób. Takie postępowanie nietylko nie zasłu- 
guje na poparcie, lecz przeciwnie na potępienie. 
W końcu podpisany zawiadamia, żejak zawsze, tak 
i obecnie na Święta przysposobi znaczny zasób dro- 
żdży zagranicznych, tak Berlińskich jak i Wiedeń- 
skich, w najlepszym gatunku po cenach praktykowa- 
nych, które sprzedaje tak na łuty jak i na funty 
w składzie, pod Nrem 22444, na Nalewkach, w domu 
P. Natansoną. A. Balbinder. 

— (A.n.) Szanowny Redaktorze! Ludzie tak już na- 
wykli wróżnych kłopotach uciekać się do Ciebie po radę 
i pomoc, że i jaśmiem Cię prośbą obarczać. Żona mo- 
ja na widowiska wczorajszem w Teatrze Rozmaitości, 
zgubiła wachlarz z kości słoniowej, na którym obraz- 
ki w stylu watteau malowane były. Wachlarz był 
kosztowny i pamiątkowy, żal więc w domu wielki, 
tembardziej, że zgubę żona tylko własnemu zapomnie- 
niu przypisać może. Wiem Szanowny Redaktorze jak 


jesteś zawsze uprzejmy i wyrozumiały dla płci pię- 
knej; niewątpię nawet, że przez sympatję dla nie- 
wiast bolejesz nad stratą pomienioną przez moją ż0- 
nę, która zb. jest i młoda i ładna; racz zatem donie- 
sienie o jej zgubie, nie w zwykłej rubryce, ale w pier- 
wszych szpaltach „Kurjera* pomieścić, a jeżeli łaska, 
ze swej strony przemówić czule do Czytelników, aby 
zgubę znalazca powrócić raczył do Redakcji „Ku- 
rjera Warszawskiego," lub tamze adres swój zostawił. 
W nadziei, że prośbie tej nie odmówisz, pezostaję, etc. 
Stały Twój i wyłączny Prenumerator. 

Czyniąc zadość tak pochlebnemu dla pas wezwaniu, 
umieszczamy ten list w całości, sądząc, że dostate- 
cznie szlachetnego znalazcę wzruszyć zdoła, i że 
wszelkie dodatki z naszej strony byłyby już zby- 
teczne. . (Przyp. Red.) 

— W dniu 3m Kwietnia byliśmy świadkami uro- 
czystości srebrnego wesela W W. Sędziostwa Mo/daur. 
W domu zamężnej ich siostrzenicy, w obec zebranej 
Rodziny i przyjaciół, urządzona była niespodzianka 
dla uczczenia tej zacnej pary. Ci zaś, którym oni tak 
godnie Rodziców zastępowali, korzystali z radością 
ze sposobności, ażeby choć w części okazać wdzię- 
czność swoim dobroczyńcom. Każdy witał czcigo- 
dnych Jubilatów szczerem życzeniem i stosownym 
do uroczystości upominkiem, a odegrana komedyjka, 
koncercik wokalno instrumentalny, żywe obrazy, im- 
prowizacya i deklamacya, urozmaiciły zabawę, któ- 
ra przy gościnności gospodarstwa przeciągnęła się 
do późna. 

— Wczoraj w operze „Marta,“ przedstawionej przez 
artystów Włoskich, P. Kozieradzki, wykonał z zado- 
woleniem publiczności rolę Tristana po Panu Ciampi, 
który już Warszawę opuścił, 

— W zeszły Wtorek towarzystwo dramatyczne, pod 
dyrekcją Pana Trapszy opuściło Lublin, udając się 
do Radomia. 

— W tych czasach na miejsce Dra Wyczałkowskie- 
go, który podobno do Mławy się przeniósł, zjechał do 
Zakroczymia Dr Szymański. 

— W Niemieckich gazetach często bardzo dają się 
czytać ogłoszenia osób pragnących wstąpić w związki 
małżeńskie, które na tej drodze poszukują dozgon- 
nych towarzyszki lub towarzysza, ico dziwna, że 0 
ile wierzyć można tym doniesieniom, są to ludzie 
z pewnem wykształceniem, nie bardzo młodzi, a za- 
tem działający z zastanowieniem, posiadający odpo- 
wiednie fundusze, i niezawodnie mający swoje kółko 
znajomych. Cóż więc ich powoduje, że w owem kół- 
ku nie szukają małżonki lub małżonka, czy to jest 
nieśmiałość, czy lenistwo, czy lekceważenie Sakra- 
mentu Małżeństwa? Ciekawem byłoby wiedzieć, ile 
też małżeństw kojarzy się za pośrednictwem dzienni- 
ków, lub biur stręczeń, i czy są szczęśliwe? Nieda- 
wno czytaliśmy tego rodzaju ogłoszenie w Szlązkiej 
gazecie Nr 146, w drugim dodatku, i dla oryginalno- 
ści jego, oraz przy względzie, że obchodzić może pe- 
wną część naszej ludności, powtarzamy je: „Sierota 
Izraelitka, młoda, piękna, gospodarna, wyższemi ob- 
darzona zdolnościami, życzy sobie męża uczonego 
z rodziny poważanej i uczciwej. Adres pod literami 
R.K. w Rawiczu, lub w Londyaie, poste restante“, 
Młoda i piękna zatem szuka uczonego męża, ale nie 
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powiada nic o narodowości ani o dostatkach, i każe 
się szukać w małej Poznańskiej mieścinie lub Angiel- 
skiej stolicy, na dwóch końcach Europy. Ciekawi 
uczeni nięch probują szczęścia. 

— Pianista Herzberg, który w przejeździe gościł 
w Warszawie, wyjechał do Wilna. 


— Pierwszy, skrzypek opery w Paryżu, Pan Tale" 


stński, dawał w tym czasie koncert doroczny w tze- 
czonem mieście. Jest to 9ty koncert, który daje põ: 
mieniony artysta w Paryżu. : 

— Na Wystawę Powszechną do Paryża przybyły 
dwie Chinki w towarzystwie Mandaryna Yu Chaug. 
Są one małe, delikatne, ładne; przedawać będą mate- 
rje jedwabne swego kraju, owoce, ekrany, wachlarze. 

eszcze nie umieją ani jednego wyrazu francuzkie- 
go. Na tęż Wystawę nadesłano z Kanady ser 7,000 
funtów ważący. 

— Niezadługo w Warszawie otwartym być ma 
zakład fryzjerski, założyć się mający przez kobietę, 
która się w fachu tym wykształciła. 

— Z dworca drogi żelaznej w Gliwicach, widziańo 
w dniu 24 z. m., o godzinie 8ej wieczorem, piękny 
na niebie fenomen. Był to pas podłużny jasnozielone- 
go koloru, posuwający się szybko od północo-wschodu 
do południo-zachodu, zostawiając za sobą egnistą 
kulę 3 cale średnicy mieć mogącą. Meteor ten po 6 
dò 7 minutach, zgasł zwolna bez haku. 

— Woda na Wiśle tak wezbrała, że już btlwar- 
ku dosięga, i jeszcze przybiera. 

— Ulica Nowa, łącząca ulicę Mazowiecką z Kra- 
kowskiem Przedmieściem, już jest plantowaną, płyty 
na chodniki, oraz kamienie na wybrukowanie jej już 


. Zwieziono. 


— Już na nadchodzące Swięta Wielkanocne, cu- 
kiernie w naszem mieście przygotowują baranki, 
które stół w ten dzień uroczysty ubierają. Obnoszo- 
szone też są kropidła po ulicach do święconej wody 
służące, którą znowu kapłan Dary Boże, przyspo- 
sobione na Święta, skrapią. 

— W handlu P. Boquet zjawiła się wódka wno 
wym rodzaju, nazwana Sing 4 la Bellachini. 

— Wczoraj na straganach Warszawskich już sprze- 
dawano szczaw gruntowy. 

— Kto wie, do jakiej doskonałości dojdą naszę 
kart. fle, gdyż oprócz wyrabianej wódki z takowych, 
pewien Czech doszedł podobno, iż: z kartofli da się 
wyrabiać i cukier, który jest twardy i słodszy od do- 
tąd wyrabianego cukru. 

— Donoszą nam z pod miasta Nowego-Dyort: 
- xięgosusz objawił się w naszych okolicach. W Górze 
wszystkie bydło, w liczbie sztuk około 80 wyrznię- 
to. W czasie tej operacji, krowa przyprowadzona 
nad dół, w którym miała być zakopaną, zdołała się 
urwać i ujść w las, Konna pogoń i strzelanie za 
nią, nie dosięgły jej, i dotychczas niewiadomo co się 
z nią, stało. 

— Onegdaj, Władysław Milenbach, robotnik przy 
drodze żelaznej Warsz:-Wied:, lat 22 mający, przy 
przesuwaniu wagonów na kolei, przyciśnięty został 
buforami tak mocno, iż na miejscu życie zakończył. — 
W. dniu zaonegdajszym o godz: 5ej po południu, Au- 
gustyna Janicka, wyrobnica, przyszedłszy do Kapli- 
cy przy Kościele Śgo KAROLA Boromensza, w czasie 


„cząc od daty powyższej. 


nieobecności służby kościelnej, zdjęła z nóg leżącej 
w trumnie nieboszce trzewiki, które następnie ode- 
brane przez policję, zwrócone zostały fatmilji zmarłej, 
a Janicka do aresztu policyjnego dla wymierżenia 
kary odesłaną została. (G. P.) 

— Z pówódń rozpoczynającego się z dniem 27Mar- 
ca (8 Kwietnia) r. b. przebudowania mošti przed 
bramą Konstantynowską w cytadeil, przejazd przez 
ten most wstrzymany został przez dni dziesięć, li- 
€ wyżs Pówozy i bryki mogą prze- 
jeżdżać dó cytadeli i powracać przez bramę Michaj- 
łowską. (G. P.) 

— W 'xięgarni P. Jóżefa Czecha w Krakowie, są do 
nabycia dwa cudnej piękności wazony Etruskie, kształt 
ich, oraz miarę objęteści i wysokości, obejrzeć mo- 
żna na fotografji, w tym celu do Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego“ nadesłanej Z Krakowa. 

— Biedna wdowa, obarcżońa familją, znajduje 
się w bardzo smatnem położeniu. Gdyby kto z do- 
broczynnych osób chciał ją wydźwignąć z nieszczę- 
ścia 30stu rublami, które nie zrobiłyby żadnej róż 
żnicy obfitującym w dostatki, a datkiem tym byłaby 
niejako zabezpieczona przyszłość sierotom i otarte 
łzy wdowie, a Niebios Pan stokroć wynagrodzi za tę 
ofiarę dla nieszczęśliwych. (O rzeczywistości smu- 
tnego położenia proszącej, przekonaliśmy się nao- 
cznie. Przyp. Red.) 

— Przypominamy osobom dobroczynny o zegar- 
ku złożonym w Redakcji „Karjera Warszawskiego*, 
dla spieniężenia na rzecz osóby niezamożnej. Dają 
za takowy rsr. 7, kto da więcej dó dnia 10 b. m. Di? 


Wiadomości Zagraniczne. 

FRANCJA. Påryż, 1g0 Kwietnia. — Dość potężne 
głosy w prasie podnoszą się przeciw myśli wojny 
z Niemcami o Luxemburg. Nawet „Opinion Natio- 
nale,“ kiedyś główny organ wojny, dziś głosi pokój. 
Twierdzi on, że wojna pomiędzy Francją i Niemcami, 
zakwestjonowałaby wszelkie interesa i sprowadziła 
ną obie strony ogromne nieszczęścia. Należy się za: 
pytać kupców Paryzkich w przeddzień otwarcia Wy- 
stawy, oraż rękodzielników Ljonu, Rouen i ciężko 
nawiedzonych północnych okolic Francji, czy pragńą 
wojny. Toż samo pytanie wypadałoby uczynić ku- 
pcom Hamburga, Bremy, Lubeki, Frankfartu i wszyst- 
kich miast handlowych Niemieckich, wszyscy oni od} 
powiedzą, że wojna to bankructwo dla nich, 'a głód 
dla robotników. W podobnym duchu za pokojem przę. 
mawia i P. Calonne, w ostatuim numerze „Reyge 
Contemporaine.“ Tylko kilka dzienników żąda zwło- 
ki a raczej odroczenia kwestji Luxemburgskjej, za- 
pewne tak zę względu na Wystawę, jak i ną nieżac- 
patrzenie jeszcze żołnierzy w karabiny Chassepot i 
niedokonaną reorganizację armji. — Krąży wieść, że 
że P. Moustier wyjdzie z Gabinetu 1 zastąpiony zosta- 
pie przez. P. Lavalette; jeśli kwestja Luxemburgska 
nie będzie podług życzeń rożstrzygniętą, — Petycje 
przeciw reorganizacji armji mnożą się po departa- 
mentach, a dzieńniki podają ich osnowę: — Odnoga 
kolei żelaznej, łącząca pole Marsowe z koleją opasu- 
jaca Paryż, a przez tę zsiecią kolei Earopejskich, dziś 
ma być oddaną do użytku publiczności. Codziennie 
koleją tą 28 pociągów będzie przychodziło na pole 


* obecne Rządu Tureckiego, 


- 


— 


Warsowe a 31 odchodziło. — „Moniteur. de I! Armóe* 

laje wykaz wojsk, które w r.b. w obozie Chalons 
seromadzone być mają. Zwykaza tego widać, że 
gwardja wcale tam reprezentowaną nie będzie. — Pa- 
ryzcy krawcy grożą świętowaniem, domagając się pod- 
wyższenia zapłaty od sztuki 0 20 pet. — Dziś spo- 
dziewane są w Tulonie pierwsze oddziały wracające 
z Mexyku. Dla zbadania, a zarazem polepszenia ich 
stanu sanitarnego, przygotowany został na wyspach 
Sainte- Marguerite, w pobliżu Tulonu, obóz mogący 
pomieścić do 12,000 ludzi, a w którym oddziały po- 
mienione po dni kilka.przeby wać mają. —. Z Madrytu 
donoszą, że Królowa Izabella sprzedaje 'swe dobra, i 
wiele z klejnotów, oraz papierów pieniężnych wysyła 
zagranicę. (Schl. Ztg, i Nord. Alg. Ztg). 

TURCJA. — Konstatynopolitański sprawozdawca 
„Al. A. Ztg.”. zapewnia, Że fanatyzm muzułmański 
w całej Turcji wzrasta, WY woływany żądaniami Chrze- 
ścijan, i że władze muszą przedsiębrać tak w stolicy, 
jak na prowincji, środki ostrożności, aby zapobiedz 
jego wybuchowi. W Bośnji obawy rzezi Chrześcijan 
wzmogły się nadzwyczajnie. Toż samodonoszą i zeSyrji, 
gdzie drugi dzień Bajramu; to jest 6go Lutego, na- 
znaczono jako termin ogólnej rzezi. Stosunek pomię- 
dzy Portą a Egiptem, nie jest także wcale uregulowa- 
ny. Minister Egipski wszakże ufny wznaczne summy 
jakie zsobą przywiózł, prowadzi układy. — NaKandji 
powstanie stoi lepiej jak kiedykolwiek, a jeśli w osta- 
tnich czasach nie staczano bitew, to dla tego jedynie, 
iż Turcy nie ważą się wychodzić „z twierdz. Deputa- 
cja Kandjocka wysłana do Konstantynopola, a przed- 
stawiana przez Portę jako reprezentacja ludności wy- 
spy, jest prostą farsą, jakiej pozwolił sobie tak wzglę- 
dem władzy, jak względem, mieszkańców, Mustafa- 
Pasza. Deputowani zmuszeni zostali do odgrywania 
roli reprezentantów nie tylko wbrew. woli ludności, 
ale i swojej własnej. Jeden z tych' deputowanych 
przymusowych, <przed odjazdem okrętn'Tureckiego, 
mającego ich powieźć na miejsce przeznaczenia, wy- 
skoczył z pokładu. w morze, i schronił się na okręt 
Angielski, a następnie do Konsulatu Amerykańskie- 
go. Wszystko to okazuje, że Turcja w położeniu we- 
wnętrznem nie może znajdować otuchy. do odrzucania 
rad pojednawczych Mocarstw, i dla tego postępowanie 
trudae jest do pojęcia. 

(Nord. Al. Ztg). 


Ostatnie Wiadomości. 


„Monitor* wieczorny Paryzki z d. 2go b. m., po- 
dając treść interpellacyi w sprawie Luxemburgskiej, 
na posiedzeniu Reichstagu Berlińskiego, pisze: „In- 
terpellacje te, które mogłyby były wywrzeć niekorzy- 


‘stne wrażenie w obecnem położeniu Europy, wywo- 


łują w ogóle wpływ dobry. Jakkolwiek wielu twier- 
dzeniom P. Bennigsen zaprzeczyć można, wyznał on 
wszakże głośno, jak upragnionem jest, aby dwa wiel- 
kie narody, Niemiecki i Francuzki, utrzymywały 
stosunki serdeczne i dobrego sąsiedztwa, i ile klęsk 
przyniosłaby wojna między niemi. Co się tyczy P, 
Bismarck, wykazał on w wzniosłych wyrazach potrzebę 
dla Niemiec, szanowania słusznej drażliwości Francji. 
Oprócz tego uczynił kilka ważnych oświadczeń. 


Stwierdził, że Luxemburg jest krajem niezawisłym, 
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którym Król Hollenderski dowolnie i pod-własną od- 
powiedzialnością rozporządzać może, i nie zaprzeczał 
faktu niewątpliwego, to jest, że mieszkańcy mają ży- 
wy wstręt do wcielenia ich do Niemiec. Wreszcie 
kładł nacisk na wpływ, jaki. na politykę Rządu Pru- 
skiego powinno wywierać życzenie utrzymywania „sSto- 
sunków pokojowych i przyjaznych z potężnym są- 
siadem.” 

Tenże dzięnnik urzędowy z 3go b. m., podał osno- 
wę mowy'/P. Bismarck w kwestji Luxemburgskiej;. 
inaczej odzywa się w .„Constitationnelu* Pan Li- 
mayrac. Przyznaje on umiarkowanie odpowiedzi 
Bismarcka na interpellację P. Bennigsen. Francja 
nie jest bynajmniej skłonną do zagrażania intere- 
som Niemiec; nie myśli ona naruszać honoru Nie- 
mieckiego, i nie ma żadnych zamiarów wojowniczych, 
tylko współuczucie: dla prawa i słuszności. Ale nie- 
słusznemby było, gdyby Prusy po wielkich zaborach 
zazdrosnie spoglądały na małe (powiększenie, któ- 
rego sąsiad pragnie nie w interesie ambicji, lecz 
w interesie dobrobytu. W takim razie i Francja 
nie-mogłaby patrzyć obojętnie na to, jak Prasy prze- 
kraczają swe uprawnione granice i zatrzymują inne 
groźne punkta strategiczne. 

Hrabia Walewski został mianowany Senatorem. — 
„Journal de St-Petersbourg" - pisze: W obec oboję- 
tności Anglji, Turcja odrzuciła rady Mocarstw, które 
przez wspólność w postępowaniu dały dowody, że nie 
działają samolubnie.. Niech więc Turcja bierze od- 
powiedzialność za przyszłość; są granice po za któ- 
remi ślepota przestaje być-powodem 'usprawiedliwia- 
jącym. Z Florencji 'donoszą, że Xiążęta Humberti 
Amadeusz, otrzymali Pruski order Z) Czarnego. 


(Sehil. Z 


—_ ROZMAITOŚCI. — W Stanach Zjednoczonych jest 
750 fabryk papieru, które rocznie 400 miljonów 
funtów szmat konsumują, i z nich 270 miljonów 
funtów papieru wyrabiają; rachując więc funt po 
10 cent:, wyniesie ogólną summę wartośći 27 miljo- 
nów dolarów. Jeżeli stopień cywilizacji narodów 
mierzyć można wedle zużycia papieru, to Stany Zje- 
dnoczone stałyby w tym względzie najwyżej. 

— „Mój mężu, muszę nieraz słuchać całemi godzi- 
nami, jak gadacie z Panem Pafnucym o jakichś fro- 
eheach, spondeach, daktylach, powiedz mi przynaj- 
mniej co znaczą te daktyle?* „Są to wiersze, które- 
mi piszą się reklamy dla kupców korzennych.* 


Szarada. 
Kto proszę czwarte drugie, to głowa: zamknięta, 
e przecie drugie pierwsze znane są zwierzęta, 
I zapewne ciekawość nie małą tu wzniecim j 
Mówiąc, że wszystko robią na drugim i trzecim. 
(Zeszły Anagram: Krawaty.) 


— Bibljoteka Warszawska, zeszyt 4, za mie- 
siąc Kwiecień r. b, wyszedł z druku i zawiera: O prawach 
i sądach Czeskich, z uwzględnieniem Polskich, w dobie Ża- 
pańskiej, napisał F. E. Matejko; Śmierć Cyda, ustęp z ro- 
mancero, przekład z Hiszpańskiego, przez 8. z Z. D.; Kro- 
nika Paryzka; Wystawa Powszechna 1867 roku; Ostatnia 
sztuką Feuilleta; Sardanapal opera Joncieres; Maxwal dra- 
mat Barbiera; Pomnik Woltera; Wiadomości literackie; Mi- 
chał Cerwantes, przez S. z Z. D.; Umiejętność języka, od- 
czyry Miillera (dokończenie); Przyczynki do Mytologji po- 
równawczej, przez A. Mierzyńskiego; Kronika literacka; 
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Encyklopedja i Methodologja Arendsa, przekład F.M., przez 
J. M.; O hodowaniu warzyw ogrodowych, przez 8.; Wiadomo= 
ści literackie. 


Zgubieny WACHLARZ, w dniu 5 Kwiet- 
nia w Teatrze Rozmaitości, przy wyjściu z loży 
odebrać można, między 2 a 3 godziną na Lesznie, Nr 670a, 
Nr 4 mieszkania. (4580) 
W domu pod Nr 1098c, przy ulicy Twardej, 
są do wynajęcia 


Dwa Sklepy z mieszkaniem, 


w każdym czasie, mogą być dla fryzjera lub rękawicznika, 
gdyż w tych stronach brak takich zakłądów. Cena tych skle* 
pów po 225 rs: rocznie. Tamże jest SKLEP duży z wysta- 
wą. o 3ch, oknach, świeżo zrobiony, z 3ma Pokojami, urzą: 
dzony bardzo pięknie, może być wynajęty każdego czasu, 
na handel winny i korzenny, skład herbaty, cukru lub inny 
jaki proceder. Wiadomość u właściciela domu. (4489) 


PRAN EARNER 
Sklep Rozmaitości, 


w dobrem i korzystnem miejscu, przy jednej 

z pryncypalnych ulic, z powodu Śpiesznego wy- 

jazdu, zaraz jest do odstąpienia, oraz SR LEP 

do wynajęcia od Wielkiej Nocy. Wiadomość 

w Składzie Obić Papierowych W. Vetter, w do- 

mu Potockich na Krak:: Przedmieściu. (3820) 
AHAA 59808 8-608 08 6 59 bigi 


4 RARETA 


DWU- OSOBOWA, 


prawie nowa, z jednej z pierwszych fabryk tutejszych, jest do 
sprzedania, i POWÓZ eztero-osobowy, ładnego 
fasonu, lekko i mocno. zbudowany. — Wiadomość bliższa 
w Redakcji 


„Kurjera. Warszawskiego.“ (2836) 


Powóz najnowszego fasonu, 


bardzo mało używany, jest do sprzedania w ho- 
telu Drezdeńskim, przy „ulicy, Długiej. — Wia- 
adcy tegoż hotelu. (4393) 


gf 500 sztuk opasowych Skopów, 


w bardzo dobrym stanie, jest do sprzedania 
w dobrach Jabłoń, Pow: Radzyńskim, o werst 
42 òd stacji kolei żelaznej w Łukowie. Bliższą wiadomość 
powziąć można na miejscu lub listownie, pod adresem „Wi- 
told Łubieński, przez Parczew w Jabłoniu..* (4113) . 


LJ r 
Partja Skopów, 

ż | doskonale upasienych i zdatnych już na rzeź, 

jest do sprzedania w dobrach Głosków pod War- 

szawą. Wiadomość na miejscu, za rogatkami Mokotowskie- 

mi, przez Piaseczno, łub też Jerozolimskiemi, przez Sęko- 


ŁOSOŚ ELBLĄGSKI 


wędzony i marynowany. 
Nadszedł do Składu Win'i Delikatesów A, Boequet, 
w gmacha Teatrów, i sprzedaje się na baryłki, sztuki ide- 
talicznie. Tenże Skład piama PASZTETY Stras- 
hurgskie Humla, POŁGĘSKI i BRYNDZE 
Węgierską. (4301). 
OSTRYGI Ostendzkie i Fiolsztyń- 
skie, wyborowe, codzień świeże w Handlu 
Win, Antoniego EP ZZA: 
15,285 
O©STRYGI wyborowe, Ostendzkie i 
Holsztynskie z Flensburga, nadchodzą co- 
dziennie do Składu Win i Delikatesów M. 
Bocquet, w Gmachu Teatralnym. (16,914) 


PERRE ALARA) 
3 t Fortepjan mahoniowy, 
o sciu oktawach, w dobrym stanie, jest doę 


sprzedania lub do wynajęcia, za TAAI 


A:; cenę. Wiadomość przy ulicy Piekarskiej, pod Nr 
129, Nr mieszkania 9, na 2giem piętrze. (4558) 


SMA 6.6.64] 

Likiery: Francuzkie, Szwajcarskie, Hollenderskie 
Włoskie; Lilkier Armatni, mający pewne zalety. 

Wódki i Elixiry: Angielskie, Szwajcarskie, Hol. 
lenderskie, Szkockie, szczególniej Szwajcarski, Extrait 
Stomachique, aux herbes des Alpes i An- 
gielska Exeellente Eau de Mente pectorale de 
Dalmahey, prawdziwe Rygskie Kümmle i Balsamy, 

MIODY, ARAKI i RUMMY stare, WENA w naj. 
rozmaitszych gatunkach, a między temi WINA We- 
gierskie, stołowe lekkie, czyli czyste; również 
Węgierskie ż lat dawnych, desserowei zeszłowyien 
ezme; wszystko to poleca Handel Amt: Stępkowskie= 
%e, przy ulicy Wierzbowej, Nr 473c. (4578) 
z, 

ajin? WEAVER WIKLKE. 

Dziś: Monte-Christo. — Jutro: Opera' Mose, przez 
artystów Włoskich, ostatnie wystąpienie Pana: Corsi 
Abonament zawieszony. — Pojutrze: Opera La oFavo- 
rata, przez artystów włoskich, ostatnie wystąpienie P. 
Kota. Abonament zawieszony. 


“TEATR ROZNIAWETOSCH. 
Dziś: Zemsta za mur. — Icek zapieczętowany. + Ju- 
tro: Zemsta za mur. ) 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


Dnia 617 Kwietnia r. b., to jest w Sobotę i 
w Niedzielę, , Wielkie Przedstawienie. Sztuk 
: Magicznych, z nowym programem, przez P. 
S. Bellachini, Nadwornego Magika J. 
Kr. M. Króla Pruskiego, na zakończenie SFINX. —Bi- 
letów nabyć można w Handlu Win Wgo' A. Bocquet. —Po- 
czątek o godzinie 7. (3379) 
W TIVOLI codziennie przedstawienia JEU- 
ZWCZNO-HUNMORYSTWCZNE. (3139) 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 6 Kwietnia 1867 r. 


row if i Papiery: Żądano l Płacono 
Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 15.) -5———<FRopieiki 7 
Dukaty holenderskie rs. 3 k. 52. „Ruble i Bopiejki sr: 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:)| — 


Listy zast: 3 okresu, |. s., za rs. 100,] 78 $ 67 , — | — 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs.100,] 71 | — ; 70 } 67 
Listy likwidacyjne, zą-r3..100 . . 583)/— | 57 | 32 
Nowa Ros: pożyczka prem: zr. 1865,]110 | — } — 

» 3 s3 z r. 1866,]104 "4 — — 
Bilety Banku Cesarstwa .. « . « 804, —: 2 79 | — 
Akcję Drogi żel: War:-Wied: za szt: — | — | — | — 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,| 57 | — | 56 | 50 


Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żełazn:| — Lt 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:| 84 | go | 84 | — 
Akcje Fabryczno-Łodzkie, - * + 88 | 50 |.88.|] — 


Wartość kuponu bież: od Listów zas: od 'rs, 106, rs.—k, 115%, 
Od Listów likwidacyjnych k: 140. 


Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 5 Kwietn., 
płacono: Za xorzeo pszenicy od rg. 7 Kop: 80 do rs: 8 k. 10; 
żytą od rs.5 kop. — do TA. 5 k.40; owsą od rs. 3 kop, 380 do rt. 
3 kop, '50; gryki 0d 13» 4 Kop. 65 do rs. 4.k.30: kartofli.od re. | 
2 x. 55 do rs, 2 k- 70. 

Okowity płacono duia 5 Kwietn:, za wiadro od rs. 
3 k: 86, do rs. 3 K, 90; za garniec od rs. 1 k 26 do rs: 1 kop: 27. 


A Drukarni Kurjera Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny, S. Bogusławski, 


